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Rok XIV.

CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 
■tronie wiersz milime­
trowy mk. 300 — na ID 
atronie mk. 25o. — IV 
mk. 200. Nadesłane mk. 
300. — Drobne ogłosze­
nia od mk 80 do 150 za 
wyraz. Ogłoszenia po- 
aamiejsc owe o 50 proc. 
zagraniczne 100 proc. 
drożę). _____

W nomerach świątecznych 
1 niedzielnych ceny o 
25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogło­
szeń administracja nie 
odpowiada.

Redakcja: Piłsudskiego
nr. 4, telef. 64. Admini­
stracja: Dęblińska nr. 1, 
telef. 73 w Sosnowcu.

Adres dla listów I depesz 
■ISKRA*. Sosnowiec

Konto czekowe P, K. O, 
Nr. 61653.
Prenumerata wynosi:

Z odnoszeniem miesięcznie
mk. 6000,

W Zagłębiu poza Sosno­
wcem, Będzinem ! Dąbro­

wą mk. 5500.
Z przesyłkę pocztową 
mk. 5500 miesięcznie.
Zagranicą mk. 10000.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i
C n o f tn n n a P  PEDAKCJAi Pitsodsklego 4. telef. 64. S0Sn0W16C. A D M lN lSi.A CJA: D ęblińska 1, tel. 73. Btizla, Mahcliowskld̂ o 9.

l i t e r a c k i .
Bsferowa. Sobieskiego 8. T e łefo i 78.

DYREKCJA GWARECTWA WĘGLOY/EGO BRZESZCZE
S P R Z E D A J E :

1 pom pę parow ą, le ż ą c ą , com pound z w y tryskow ą k o n d en sac ją  fab ry k i W eise 
& M onski, H alle, roku  1905 o w ydajności 3000 lilró w  n a  m inu tę  p rzy  w yso­
kości tło czen ia  130 m. i o rążnośc i p a ry  7—8 atm ., ś re d n ic a  w lotu  p a ry  75 m/m, 
ś re d n ic a  w ylotu  p a ru  100 m /m , ś re d n ic a  ru ry  ssące j 275 m/m, ś re d n ic a  ru ry  
tło czącze j 225 m /m , 2 cy lindry  p a ro w e  w ysokiego c iśn ien ia  śred n icy  350 m/m
2 cy lind ry  p a ro w e  n isk iego  c iśn ien ia  580 m/m, 2 cy lind ry  w odne 250 m/m, 
2  cy lin d ry  k o n d en sac ji ś redn icy  200 m m, skok tło k a  330 m /m , skoków  na  
m inu tę  50, w ag a  kom pletu  około 14.000 kIg. P om pa po siad a  jeden  rezerwoW y 
cy linder w odny. P o m p a  w dobrym  stan ie , od 6 la t  n ieczynna, z n a jc u je  się

jeszcze  n a  fundam encie .
N ajniższa cena konkursow a pompy z cylindrem  zapasow ym  
na wagonie 1000 kopalnia Brzeszcze 60.000.000 m arek  poi.

Oferty w zamkniętych kopertach do dnia 1-go kwietnia 1923 r., skierowywać 
n a l e ż y  pod adresem: DYREKCJI KOPALŃ GWARECTWA WĘGLOWEGO BRZESZCZE 
p. Oświęcim. 22i>2
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Od 19 go do 25-go marca włącznie

W YSTĄPI SŁYNNA P O L A  N E G R I
W  O B R A Z I E  P.  T.

y y s o F 0“
•  m onum entalny dramat w 6-ciu częściach. 

ANONS! Od 26-go marca ANONS!
„TAJEMNICA CYRKU".

Kobiece choroby. Akuszerja. 
Operac. lecz. E lektryczn. A'as ag.
2197-3 Ordyn. 10-3 i 4—7. 
KATOW ICE, u l. 3 -go  M aja , 

(h. Grun mań *<a) N r. 33. 
(PLAC WILHELMA). Tel. 1183.

noa
Od środy 21 marca r. b.

potężne arcydzieło filmowe w 3-ch epokach

Film demonstrowany będzie epokami.
Od środy 21 marca rozpoczyna się I-sza epoka.

Doktór 18:6

3 .  B U D Z Y Ń S K I
Sosnowiec, Piłsudskiego 14.
CHOROBY WENERYCZNE 

i SKÓRNE.
przyjmuje 4— 7 po poł.

f
steśmy obecnie w Pol- 
świadkami pewnych nie­
cących objawów w dzie­
je najważniejszej życia 
du, bo w dziedzinie je- 
ycia duchowego. Bliżej 
mu nieznane, tajemnicze 
mai czynniki, pod ma- 
najróżniejszych sekt re- 
tych starają się wcisnąć 
3olski i rozbijać dotych 
ową jedność religijną 
»du. W  dzisiejszym  ̂o- 
ie „wolnomyślności" i 
Tynerskiej „tolerancji",

Sosnowiec, 22 marca.

zbyt mało u nas ludzi wni­
ka w istotę tej agitacji i zda­
je sobie sprawę z jej szko­
dliwości.

W  odróżnieniu do wielu 
innych narodów, odnoszą­
cych się do spraw  wiary in 
dyferentnie, naród polski był 
zawsze i jest głęboko reli­
gijnym. Sprawy wiary są 
jednym z najistotniejszych 
czynników j e g o  duchowej 
struktury. I właśnie dlatego 
obecne poczynania sekt naj­
rozmaitszych, operujących na-

P O D Z 1 Ę K O  WANI Ę
Wszvstkim tym, którzy oddali ostatnią posługę zwło­

kom ukochanego syna

MIECZYSŁAWA PAPISA
a w szczególności współpracownikom firmy „Łańcucki 
i Syn“ składamy serdeczne „Bóg zapłać"
2227 Rodzice i rodzeństw o.

TX *

jeśli więc dziś czynniki 
pewne przybyłe z zagranicy, 
co podkreślić należy, przy 
nakładzie wielkich sum pie­
niężnych starają się rozsa­
dzić tę jedność wiary w na­
rodzie, to mimowoli budzić 
się musi w duszy każdego 
polaka podejrzenie, źe cała 
ta agitacja pseudo - religijna 
jest tylko maskaradą, a w 
istocie rzeczy d z i a ł a j ą  tu 
wrogie polskości elementy, 
mające na oku cele politycz­
ne, nic z religją nie mające 
wspólnego.

Zdrowa opinja narodu mu­
si przeciwstawić się tej ro­
bocie różnych podejrzanego 
gatunku babtystów, melo­
dystów, anababtystów, ba­
daczy pisma i jak się oni 
tam jeszcze nazywają, dą­
żących po przez sianie za ­
mętu i chaosu w rzeczach

wiary do zanarchizowania 
duszy polskiej.

A anarchja duszy jest zaw­
sze pierwszym i zasadni­
czym krokiem do anarchii 
całego ż y c i a  społecznego 
i państwowego.

Na szczęście poczynania 
sekciarzy odrzucane są  przez 
głęboko i szczerze wierzący 
lud nasz, a nieliczne ich „zdo­
bycze" są wynikiem zwy­
kłej skłonności do „nowi; 
karstwa" umysłów niedow: 
rzonych i zdemoralizowany* n 
anormalnymi stosunkami o- 
kresu wojny światowej.

Polska przetrwała i o : - 
parła najazdy sowietów, - 
kraińców, niemców, czech 
przetrwa i odeprze i U 
statni najazd mącicieli cb 
cha polskiego, stanowią 
św iadom ie,' czy nieświa 
mie awangardę bolszewiz:

wet nazwami „kościołów na­
rodowych", by łatwiej pod 
płaszczykiem „narodowym" 
tumanić bezkrytyczne często­
kroć masy, muszą być bra­
ne przez opinję polską pod 
baczną uwagę.

W iara katolicka była dla 
narodu polskiego zawsze tym 
najsilniejszym wiązadłe n du­
chowym, łączącym ludzi roz­
maitych przekonać politycz­
nych i*połecznych w jedną 
organiczną całość. Znacze­
nia roli kościoła katolicde- 
go w epoce n.p. naszej stu 
kilkudziesięcioletniej niewoli 
nie trzeba nikomu przypo­
minać, męczeństwo za oj­
czyznę i męczeństwo za w ia­
rę stały się nieomal synoni­
mami. Polska tradycja pań­
stwowa na wschodnich ru ­
bieżach państwa przetrwała 
jedynie dzięki katolicyzmowi. 
Prawosławie r ó w n a ł o  się 
zmoskwiczeniu.

W a lk a  z  d ro ży zn *
Nieco o piekarzach.-Sztuczki rzeźników-Kiedy r 
tanieją tow. kolonialne -  Drożyzna w restauracja:

Mimo zawrotnego niemal spa­
dku walut zagranicznych (dolar 
z 53 tys. spadł do 36 tys. mk.) 
paskarze wszelakiego autoramen­
tu nie myślą pomniejszyć s^ych 
zysków.

Ceny doszły do takiej wyso­
kości, że ani urzędnik, ani poli­
cjant, ani profesor czy nauczyciel, 
ani żaden inny inteligent pracu­
jący umysłowo, nie jest w stanie 
wyżyć ze swej mizernej pensji. 
Syt> acja pewnej kategorji robot­
ników jest jeszcze gorsza.

A więc mamy nieomal stosun­
ki bolszewickie.

Ani sejm, ani rząd zdają się 
nie myśleć o strasznym losie rzesz 
pracujących, a walka z drożyzną 
prowadzona jest tak opieszale, iż 
o wpływie jej na normowanie 
cen niema mowy.

Dusimy się wszyscy w atmo­
sferze zdzierstwa, lichwy i wy­
zysku i jeżeli pasek sam nie pę-

Sosi: owiec, 22 marca.
knie, lub też władze nie rozluf. 
go, to skutki mogą być latali

Wrzenie wśród ludności wz- 
sta z godziny na godzinę i tyi 
szybkie zarządzenia władz mo. 
zapobiedz nieszczęściu.

Młyny sosnowieckie ogłosiły itr 
zniżkę mąki żytniej od dn. 2> 
b. m. o 200 mk. na kilogramie, 
a więc i chleb od dnia wczor?: 
szego powinien stanieć o 400 
mk. na bochenku dwukilowym, 
gdyby pp. piekarze nie mieszali 
mąki jęczmiennej, która jest o 
wiele tańsza i mocno zwiększa 
wagę pieczywa. Zwracamy się 
więc w imieniu konsumentów do 
pp. piekarzy, aby nie tylko u- 
względnili natychmiast zniżkę ce­
ny zboża i mąki, lecz by zaprze­
stali karmić nas jęczmieniem. 
Przypominamy również o obo­
wiązku sprzedawania bułek na 
wagę, a nie na sztuki, co miało-



by ten skutek, że nie przepłacali­
byśmy tych bułeczek z mąki 
„pszennej", która ani smakiem, 
ani kolorem nie przypomina swej 
nazwy.

Rzeźnicy i wędliniarze obok 
swego rzemiosła zaczynają upra­
wiać czarną magję. Oto, gdy ma­
gistrat ogłosił, źe szynki surowe 
sprzedawane być muszą po mk. 
14 tys. za kilo, jakby za skinie­
niem różdżki czarodziejskiej wszy­

s tk ie  szynki, którymi były zapeł­
nione sklepy, znikły. Widoczną 
jest tu zmowa wędłiniarzy, wy­
magająca nieodzownie wkroczenia 
władz. Szynki albo pochowano, 
by je sprzedać znajomym i pas- 
karzom, którzy nie liczą się z dro­
żyzną, albo też przerabia się je 
na kiełba y z sutą domieszką 
mięsa wołowego, dostarczanego 
przez rzeźników.

W ydany był swego czasu za­
kaz sprzedaży mięsa bez kości, 
po wspólnej naradzie komisji dó 
walki z drożyzną z udzi?łem rzeż- 
ników. Mimo to w jatkach odby­
wa się sprzedaż mięsa dwuch 
gatunków, przyczym kupujący 
jnifso z kościami, otrzymują gole 
kości z pewną dokładką mięsa. 
Widoczną więc j« st rzeczą, że 
panowie rzeźnicy obrzynają mię­
so i sprzedają je wędlmiarzom, 
publiczność zaś otrzymuje ochła­
py za bardzo słone pieniądze.

Z tymi wszystkimi nadużycia­
mi musi walczyć przedewszystkim 
sama publiczność, wzywając p o -, 
mocy policji, która, o ile wiemy, 
nigdy nie odmówi swej inter­
wencji i oszukujący rzeźnik znaj­
dzie się w ciągu kilku godzin 
pod kluczem.

Pozostaw iając do jutra w spo­
koju pp. piekarzy i rzeźników, 
zwracamy się ponownie z zapy­
taniem do pp. kupców kolonial­
nych, kiedy zamierzają zniżyć ce­
ny i dostosować je do cen war­
szawskich. Cennik stołeczny po­
winien obowiązywać i w Sos­
nowcu, boć, po pierwsze, nie 
wszystkie towary idą z W arsza­
wy do Sosnowca, a powtóre, 
koszt przewozu w stosunku do 
wartości towaru jest tak minimal­
ny, iż w żadnym razie na cenę 
wpływać nie może. Tylko naiwni 
dają się brać na kawał, że prze­
wóz jest tak drogi, iż należy brać 
za towar o 20 lub nawet 50 pro­
centów drożej.

Dla kompletu zmuszeni jesteś­
my poruszyć sprawę cenników 
restauracyjnych, które samym wi­
dokiem przerażają konsumenta.

Marka idzie w górę, ceny zbo­
ża, kartofli, mąki, jaj i t. p. spa­
dają, a restauracje podwyższają 
ceny codziennie. Gzy to wolno 
i czy nie są zakreślone jakieś 
granice zarobku, których prze­
kraczać bezkarnie nikt nie powi­
nien?

Wieści ważne. Z  S E  [M U .
wczoraiszrch oism 1 deoM&.t v(Z wczorajszych pism i depsss.)

— Polska misja ekonomiczna, 
bawiąca obecnie we Francji, zwie­
dziła Hawr i była tam przyjmo­
wana przez misję handlową.

—  „Times" angielski wyraża 
opinję, źe jedynym sposobem za­
łatwienia sporu polsko-litewskie­
go jest federacja tych państw.

—  W  Dusseldorfie dokonano 
wczoraj z ramienia władz fran­
cuskich sprzedaży drzewa z nie­
mieckich lasów państwowych za 
2 i pół miljona franków.

— W Kaiseilauten z powodu 
bezustannie powtarzających się 
akiów sabotażu, komendant fran­
cuski wydał rozkaz strzelania do 
każdego, kto tylko dotknie się 
drutów telegraficznych lub tele­
fonicznych.

— Magistrat berliński powziął 
na specjalnym posiedzeniu uchwa­
łę udzielenia znacznego subsy- 
djum pieniężnego studentom po­
litechniki gdańskiej, walczącym o 
utrzymanie niemczyzny w Gdańsku.

— W Rzymie odbywa się o- 
becnie międzynarodowy k' ngres 
izb handlowych, w którym ze 
strony Polski bierze udział p. 
Sosnowski.

—  W  rokowaniach włosko-ju-
gosłowiańsklch, serbi zażądali 
bezwzględnego oddania im portu
Baros.

— W parlamencie rumuńskim 
wybuchła w czasie rozprawy nad 
projektem nowej konstytucji silna 
obstrukcja opozycyjnych stron­
nictw.

— W Irlandjl z powodu egze­
kucji republikanów, rząd pow­
stańczy ogłosił, aż ao odwołania, 
żałobę narodową.

— Onegdaj w południe obra­
dował konwent seniorów pod
przewodnictwem marsza ka p.
Rataja, nad programem prac sej­
mu w okresie przed ferjamt świą­
tecznymi. Uchwalono, aby ze 
względu na konieczność załatwie­
nia najpilniejszych ustaw podat­
kowych i skarbowych, odbywać 
posiedzenia plenarne codziennie, 
aż do soboty włącznie.

— Na posiedzeniu komisji do 
spraw zagranicznych; poseł Wa­
chowiak (NPR.) przedstawił re­
ferat o położeniu emigracji pol­
skiej we Francji. Referent pod­
niósł między innymi pewne nie­
domagania w dziedzinie szkolnej, 
opieki duchownej i w tworzeniu 
związków zawodowych na tere­
nie Francji wśród emigrantów.

—  W  przeciągu ostatnich dwóch 
dni PKKP. zakupiła około 500000 
dolarów, wniesionych przez różne 
koła ludności, która w tym czasie 
sprzedawała tłumnie dolary, z 
j.owodu spodziewanej zwyżki 
marki polskiej.

Ostatnie posiedzenie sejmu od 
początku było ożywione i zacho­
wało nastrój stopniowo coraz go­
rętszy aż do końca.

Na wstępie pos. Jaroszyński 
przedstawił jednogłpśny wniosek 
komisji regulaminowej przeciw 
wydaniu posłów Dymowskiego, 
Jlsklego i ks. Wyrębowskiego, 
członków zarządu „Rozwoju", z 
powodu zajść na Placu Trzech 
Krzyży. Gdy pos. Jaroszyński mó­
wił, oczy izby zwrócone były na 
ministra sprawiedliwości Makow­
skiego, który podszedł ku ławie 
„Wyzwolenia" i P. P. S. i żywo 
rozprawiał. A gdy pos. Jaroszyń­
ski skończył, wszedł na mównicę 
pos. Putek z „Wyzwolenia" i oś­
wiadczył się za ponownym zba­
daniem sprawy w komisji. Z 
prawicy wołano mu: Prokurator 
Putek! Gdy zaś jako uzasadnie­
nie usiłował podawać niepraw­
dziwe twierdzenie, że w komisji 
na posiedzeniu nie było przed­
stawicieli niektórych grup lewicy, 
wołano mu: Pan sam byłeś i z 
P. P. S także byli. Wniosek p. 
Putka, za którym oświadczyły się 
grupy: „Wyzwolenie" i P. P. S. 
i mniejszości narodowe od­
rzucono, a przyjęto wniosek ko­
misji głosami 3 stronnictw Chrz. 
Zw. Jedn. Naród-, P. S. L -„ Pia­
sta" i N. P. R.

Następnie wniosek p. Chomiń-

sktego z „Wyzwolenia" w  spra­
wie t  zw. użytowników rolnych 
na wschodzie, k t'rzy  zajęli nie­
prawnie cudzą ziemię, wywołał 
bardzo ważną rozprawę prawni­
czą. Mówcy prawicy, posłowie 
Raczkowski, Żółtowski, Rokosow- 
ski, Dubanowicz, Bitner wykazali, 
że ustawa narusza prawo własno­
ści i wyroki sądowe, co jest 
prawnie niedopuszczalne. Minister 
sprawiedliwości Makowski, spro- 

. wadzony na trybunę zwróceniem 
stę doń pos. Dubanowicza, mu­
siał przyznać, że a r t 7 i art. 15 
projektu ustawy w brzmieniu, 
przedstawionym sejmowi, budzą 
wątpliwości i zgłosił poprawki. 
Rozprawy nie skończono, ale w 
sejmie, wśród wszystkich ludzi 
szanujących prawo, utrwaliło się 
przekonanie, że ustawa byłaby 
pogwałceniem konstytucji i są­
downictwa.

W burzę zamieniło sie ożywie­
nie, gdy przystąpiono do wnio­
sków białoruskich w sprawie t. 
zw. więźniów politycznych. Grun­
towne sprawozdanie ministra spra 
wiedliwości Makowskiego wyka­
zało, źe są to zbrodniarze nie tyl­
ko jako bolszewicy spiskowcy 
ale także jako dzicy bandyci. To 
też poparcie tych wniosków przez 
Wyzwolenie, które hałaśliwe g ó ­
wnie okrzykami pos. Rudzińskie­
go ale także i innych tej grupy 
pomagało białorusinom i mniej­
szościom oraz głosowało z nimi 
podobnie jak P. P. S. wywołało 
ogromne oburzenie.

•  •  • —  ”  j  w w u j  t j r v i j  oi -

tykułów w Sosnowcu?!
Walczmy zatym i  drożyzną, 

donosząc o każdej zamierzonej 
czy dokonanej Hchwie władzom, 
a kwestię drożyzny w dużej częś­
ci rozwiążemy na naszą korzyść.

Konsument

Głosy czytelników.
Jak walczyć z drożyzną?

W zrozumieniu obowiązków 
członka społeczeństwa, w myśl 
artykułu, umieszczonego dn. 16 
bm. w „iskrze", — „O walce z 
drożyzną", — zroMtem użytek z 
prawa doniesienia na rzeźniczkę 
Ninę Dawidowicz, Modrzejow- 
ska 47, ponie vaż pobrała od ro­
botnika Glińskiego (Małachow­
skiego 22) mk. 30 tys.—za 3 klg. 
deięciny, a ceny taić wygórowa­
nej nie ujawniła w cenniku, wy­
wieszonym w sklepie.

lak bezczelnie wyzyskują naj­
biedniejszą ludność Zagłębia pa- 
skarze, dowodzi o tym powyż­
szy fakt

Paska stw a i wyzysku takiego 
nie zwalczymy, dopóki ogół kon­
sumentów tolerować będzie po­
dobne v.ypaditi lichwy i nie bę 
dzie donosie o kaźuym za mit rzo- 
nym lub dokonanym fatccie tejże 
władzom.

W tym najkrytyczniejszym cza­
sie winniśmy wszyscy bez wy­
jątku donosić władzom, t. j. or­
ganom poi. państwowej, względ­
nie bezpośreanto starostwu w Bę­
dzinie o każdym fakcie wyzysku.

Sosnowiec, 22 marca.
Ponieważ nie wszyscy konsu­

menci wiedzą, jak mają w da­
nym wypadku postąpić, należa­
łoby zorganizować w każdej 
miejscowości Zagłębia „ligi spo­
żywcze", któreby były przez wła­
dze należycie informowane o o- 
bowiązujących przepisach, doty­
czących walki z drożyzną oraz o 
godziwości cen. Organizacja ta­
kich zrzeszeń spożywców, w skład 
których wchodzić winna pracują­
ca inteligencja i robotnicy, po­
winny się zająć magistraty lub 
starostwo.

Podobna organizacja spożyw­
ców istnieje cd 3 lat w Łodzi i 
dzięki jej tylko Łóuź wykazuje 
znacznie niższe ceny artykułów 
żywnościowzch w porównaniu 
z cenami innych miast Poiski.

Tak np. w Łodzi płaci się za 
1 klg. mięsa wołowego i cielę­
ciny mk. 6.800,—za 1 klg. wie­
przowiny mk. 9.600, — za 1 klg. 
słoniny mic. 15 tys., za 1 klg. 
szvnki wędzonej bez kości nu . 
14 tys., a z  kością mk. 12 tys„ 
za 1 klg. smalcu mk. 18 tys.

Tajemnicze dolary.
Warszawa, 22 m arca

Onegdaj w Warszawie do gru­
py posłańców, gawędzących przy 
zbiegu Aleji Jerozolimskiej i Mar­
szałkowskiej w godzinach popo­
łudniowych podeszła 15 etnia 
dziewczyna i wręczyła jednemu 
z posłańców pięciofuntową pacz­
kę, owiniętą w brudne gazety i 
związaną szpagatem. Dziewczyna 
poleciła odnieść paczkę do Ban­
ku Handlowego i wręczyć ją 
dyrektorowi. Posłaniec dowie­
dziawszy się w banku, że jest 
jedenastu dyrektorów, nie chciał 
dla marnej paczki niepokoić ka­
żdego z nich i powrócił na daw­
ne miejsce W  tym czasie Ale­
jami jerozolimskimi przechodził 
woźny związku posłańców, któ­
remu posłaniec chciał wręczyć 
paczkę, a !e woźny paczki nie 
przyjął Wówczas posłaniec od­
niósł paczkę do związku, gdzie 
prezes p. Kaznowski otworzył 
paczkę i ze zdumieniem spostrzegł, 
że w paczce znajdowały się 
banknoty dolarowe na ogólną 
sumę półmiliarda marek. P. Ka- 
znowski wraz z posłańcem uda­
li sfę do urzędu śledczege, gdzie 
opowiedział naczelnikowi Koma- 
towskiemu przebieg zagadkowej 
afery.

W godzinach popołudniowych 
znów do tegoż posłańca podesz­
ła ta sama dziewczyna i zapyta­
ła co zrobił z paczką.

Gdy posłaniec Jopowiedział 
przebieg sprawy, odrzekła obo­
jętnie, że trzeba było oddać pa­
czkę generalnemu sekretarzowi i 
odeszła.

Do urzędu śledczego, ani do 
związku posłańców po paczkę z 
dolarami nikt się d o t ą d  nie 
zgłosił.

Kiiw \m ( t a j .
Kraków, 22 marca.

Władze krakowskie wpadły na 
ślad niezwykłych fałszerstw, któ- 
rycn dopuszczali się liczni pieka­
rze krakowscy. Fałszowano mą­
kę do wypieku chleba 1 bułek, 
dosypując do niej w różnych pro­
centach domieszki niezbyt poży­
wne dla zdrowia. Również zre­
dukowali tutejsi piekarze wbrew 
ustawom wagę bułek częstokroć 
do połowy. W aga chleba także 
nie jest przepisowa. Piekarzy a- 
resz owano.

252.
W  rzeczy samej ów człowiek, 

który się nam ukazał w szynku 
przy ul. Kellera, ów dobroczyńca 
starego Piotra Beraud gałgania- 
rza i osobistość w akasamitnym 
garniturze i granatowej czapce, 
usiłująca upoić Eugenjusza Loi- 
seau, był Wilian Scott, były 
klown z cyklu Fernando,

X.
Po daremnem wyczekiwaniu do 

godziny trzeciej zrana Wiktoryna, 
wstrząsana dreszczem, palona go­
rączką niepokoju, rzuciła się na 
łóżko. Zasnąć jednakże niepo­
dobna jej było. W stanie tak 
gwałto wnego wstrząśnienia, w ja­
kim się jej mózg znajdował, sen. 
nie przychodził.

Do obecnej chwili Lolseau je­
śli się spóźnił, to wszakże nigdy 
jeszcze nocy nie przepędził za.

domem. Gdzież więc dziś noco­
wał? Co się z nim stało?

Zazdrość poczęła szarpać ser­
ce młodej kobiety, różne jej my­
śli nasuwając.

Brzask dzienny ukazał się na­
reszcie.

Wiktoryna rzuciwszy się na 
łóżko w ubraniu, wyskoczyła 
szybko, biegnąc ku oknu.

Paryż był milczącym i cichym 
o tej porze; ulice puste prawie 
zupełnie. Prócz stróżów zamiata­
jących przed demami, nie było
widać nikogo. Zwolna bramy ka­

rm ien ie  jedne po drugich otw ie­
rać się zaczęły, podnoszono w 
sklepach okiennice, miasto oży­

w iać  się poczęło.
—  A jeżeli ja go m y 1 n i e 

oskarżam? — pomyślała Wikto­
ryna, niezastanowiszy się nad
nieprawdopodobieństwem takiego 
przypuszczenia; jeżeli on noc
spędził przy pracy? I nowa ta 
myśl jakkolwiek bezrozumna. u- 
spokoiło ją nieco.

Nic łatwiejszego było zresztą 
jak upewnić się jej. w tym wzglę­

dzie. i-oiseau szedł zwykle do 
swego introligatorskiego warszta­
tu o 7 ej rano,, a obecnie było 
już kwandrans na ósmą.

Niemogąc znieść dłużej nie­
pewności. Wiktoryna wdziawszy 
kapelusz, zarzuciła na siebie o- 
krycie i wyszła z mieszkania

W bramie domu spotkała odź­
wierną.

— Ach! jakże pani w r o d z i s z  
rano? — rzekła taź do niej. — 
Nie słyszałam ażeby pan Lol­
seau wrócił w nocy... Miałżtby 
gdzie jesz ze odprawiać wesele?

—  N ieL  m e u  —  zawołała 
kwiaciarka z zakłopotaniem. — 
Pracował p jztz  całą noc nad 
bardzo pilną robotą.

—  To dobrze... bardzo chwa­
lebnie... Jeżeli tak, niemasz się 
pani na co uskarżać.

By uniknąć nowych zapytań, 
Wiktoryna szybko wybiegta, a 
przeszedłszy ogród Luksembur­
ski, w ciągu kwandransa przy- 
b jła  do warsztatów introligator­
skich, mjeszczących się przy bi­
bliotece świętej Genowefy,

Kilku robotników stało na schód 
niku, czekając na otwarcie bramy.

Wiktoryna zbliżyła się do jed­
nego z nieb,

— Czy pan należysz do tu ­
tejszych robotników —  zapytała.

—  Tak pani.
Znasz pan EugenjuszaLoiseau?
— Doskonale... sąs adujemy z 

sobą przy warsztacie.
—  Pracowano tam tej nocy?
—  Niech Bóg uchowa-. • nikt 

nie pracował.
— Loiseau znajdował się wczo­

raj przy robocie?
— Dlaczego pani pytasz mnie 

o to? —  odparł rohotnik, — By­
łabyś jego żoną?

—  Tak... — odpowiedziała.
—  Acha! rozumiem.. nie w ró­

cił wczoraj do domu., wszak 
prawda?

— Nie wrócił... — odpowie­
działa młoda kobieta, zalewając 
się łzami.

— Oh! na złą drogę wszedł 
mój kolega... od pewnego czasu 
bardzo się zmienił.,. Niepoznaje- 
my go prawie. Zapomina przy­

chodzić do warsztatu, a zapomi­
na tak często, iż zarządzający 
zmuszony mu był zagrozić, iż 
za pierwszem opuszczeniem ro­
boty pozbawi go miejsca.

— Boże! — zawołała z  prze­
rażeniem Wiktoryna, — pozo­
stałby więc na bruku, bez chle­
ba. Cóżby natenczas z nami się 
stało? Z czego byśmy żyli?

Otwarto bramę domu w k tó­
rym się mieściły warsztaty.

—  Dowidzenia, pani Loiseau 
— rzekł robotnik i wraz ze swy­
mi kolegami, których gromadka 
się zwiększyła, wszedł w bramę.

Wiktoryna stała na miejscu 
jak skamieniała, patrząc na o- 
wych robotników, udających się 
z odwagą, pogodnie, do cało­
dziennej swej pracy. Kilka mi­
nut tak upłynęło, poczem bra 
mę zamknięto.

D. c. n.
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I



Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Bogusława B. 

Jotro Katarzyny 

W8Ch. słońc* 6.5 

Zach. „ S'11

Ki m j c i s r B w  Mer
D ziś i dni następne

!!! W ielkie a rc y d z ie ło  filmowe 11!

wielki dramat życiowy w  6 akt. z udzia­
łem najsłynniejszych gwiazd ekranu.
O ^ E 3 t S E 3 G 2 > K I S l C = 3 I S E i e f l

W ystaw a sz tuk  p ięknych  w  
Sosnow cu . Grono nauczycieli 
rysunków i art. malarzy w Sos­
nowcu postanowiło urządzić w 
cr.asie od 28/111 do 8/1V wystawę 
plastyków p o l s k i c h .  W ten 
sposób pragną zaspokoić częścio­
we potne by kulturalne Zagłębia. 
Gdyby był jaki dochód przezna­
czony zostanie na cele budowy 
internatu dla sem. nauczycielskie­
go. Obecnie prowadzone są per 
traktacje z artvstami w Warsza­
wie i Krakowie. Dotychczas zglo 
szonych jest 8 wystawców, zna­
nych w kraju artystów. Roboty 
przygotowawcze w pełnym toku. 
Aparat wykonawczy ma 20 ludH.

Równocześnie informujemy, żfc 
do komitetu protektorów zapro­
szono cały szereg wybitnych o- 
sób. W skład komitetu wcho­
dzą pp.: prof. Kwinta, Ulszewski, 
Pawela-Zachorska, Dankowska, 
Araszkitwicz, Sadowski, Mazur.

Paskarze wojenni i powojen­
ni używają wszelkich sposobów, 
aby ukryć przed władzami zdo­
byty spekulacją 1 z krzywdą o- 
góhi olbrzymi majątek i uwolnić 
Się od płacenia podatku. Prze­
chowują kapitały w klejnotach, 
w dewizach obcych, a nawet na­
bywają posiadłości w obcych 
państwach- Wolą tam płacić po- 
ratki, byleby tylko Polsce nie za­
płacić. Oczywiście, że chodzi tu 
przedewszystkim o obywateli „tno 
carstwa anonimowego". Jeden z 
tych obywateli przed samym wy­
buchem wojny miał dom obdłu- 
żony. Kłaniał się swoim lokato­
rom, aby tylko dostać na czas 
komorne i zaspokoić dłużników. 
Dzisiaj taki pan sto razy (w sto­
sunku do złota) pomnożył swój 
majątek. Posiada domy w Berli­
nie, w Hamburgu, w Gdańsku, 
co oczywiście trzymane jest w 
ścisłej tajemnicy. Domy te ku­
pił dzięki paskarskim obrotom i 
karygodnej spekulacji w Polsce. 
Czy takie majątki nie powinny 
być obłożone podatkiem? Czv ta 
cy krezusi, działający na szkodę 
państwa polskiego, mają być po­
za prawem?

Z domu ludowego w  Sos­
nowcu. W niedzielę, dnia 18 
marca r. b. w lokalu własnym 
przy uL Jasnej 23 odbyło się o- 
gótne roczne zebranie przy licz­
nym udziale członków.

Zebraniu przewodniczył dr. Za­
horski, jeden z założycieli tej in­
stytucji, sekretarzował p. St. Ko­
walski.

Przebieg zebrania był naogół 
dość interesujący, wywołując dy­
skusję nad niektórymi punktami 
porządku dziennego.

Powzięto szereg uchwał, mię­
dzy innymi uchwalono podnieść 
składkę członkowską do 1.C00 
mk. upoważniając jednocześnie 
zarząd do odpowiedniego podno­
szenia składek, w stosunku do 
wzrastającej drożyzny; postano­
wiono zwrócić się do magistratu 
z prośbą o wybrukowanie ul. Ja­
snej i położenie chodników, ce­
lem ułatwienia komunikacji pie­
szej z miastem i t. p.

Do zarządu, którego kadencja 
ma trwać 3 lata, zostali wybrani 
pp.: A. Michael — 60 gł., H. Gę­

bicki — 61 gł., St. Pol — 64 gł., 
Mazur (kierownik sem. naucz.)
— 59 gł., A. Brauner 58 gł., St. 
Grabowski — 54 gł., Jakubczyk
— 53 gł., M. Kruszyński — 72 
gł., Lewiński — 52 gł., T. Olsze­
wski — 59 gł.. Siemińska — 50 
gł., S'rzelecka — 39 g ł; jako za­
stępcy pp.: St. Kowalski — 37
gł., M. Solecki — 37 gł., Gałko­
wski — 31 gł., Gawinecki — 27 
głosów.

Do kom. rewiz. zostali wybra­
ni pp.: Z. Margowski — 42 gł., 
S t Stacherski — 48 gł., M. Ma­
ty szkle w i c z — 43 gł.; jako zastęp 
cy p p : J- Gębicki — 32 gł.. J. 
Marek — 27 gł, S t Pachelski — 
15 gł.

Przed końcem zebrania, człon­
kowie w uznaniu 12-letniej, owo 
cnej pracy w zarządzie wręczyli 
swemu prezesowi, p. A. Gębic­
kiemu stosowne upominki. Była 
to nrła niespodzianka dla p. G., 
co wyczuło się, gdy ze wz.usze- 
nicm dziękował za uznanie.

Z ra d y  m iejsk iej. Onegdaj
Odbyło się w Będzinie pos edze- 
nie rady miejskiej pod przewod­
nictwem p. Zdzitowieckiego.

Porządek dzienny obejmował 
właściwie dwie sprawy, na s’<u- 
tek jednak decyzji województwa, 
które nie zatwierdziło uchwał po- 
poprzednich dwuch zebrań jedy- 
n e dlatego, że przewodniczył nie 
faktyczny przewodniczący, lecz 
wybrany z pośród grona radnych, 
musiano po raz trzeci odczytać 
kilka spraw, uprzednio już zała­
twionych, a dotyczą ych podwy­
żki płac pracowników miejskich, 
statutu o podatku szkolno - szpi­
talne m na r. 1923 i statutu o oo- 
dat.-u na opiekę społe zną oraz 
dodatkowego preliminarza budże­
towego na rok 1922 i budżetu 
zwykrego na rok bieżący.

Wymienione powyżej sprawy 
rada zaakceptowała, poczym u- 
chwalono zmianę statutu o po­
datku od wę jla, który zgodnie z 
uchwałami mnvch m ast, pod­
wyższono do 5 tysięcy mk. od 
tonny, jak również podwyż^ono 
5 krotnie mostowe i na tym po 
siedzenie zakończono.

O godła państwowe dln in ­
stytucji samorządowych. Mi
nisterjurn spraw wewnętrznych 
nosi się z zamiarem p zepiowa- 
dzenia ustawy, na mocy której 
instytucje samorządowe, będą mo­
gły używać na piec;ę:iach go­
deł państwowych. Na ankietę, 
rozpisaną przez województwo kie­
leckie, mag.sirat m.asta Sosnowca 
odpowiedział przychylnie.

Posiedzenie rady miejskiej.
Dziś odbędzie się w drugim ter­
minie posiedzenie rady miejskiej 
w Dąbrowie i należy mieć na­
dzieje, iż tym razem pp. radni 
raczą przypomnieć sobie o przy- . 
jętych na się cbowiązkach i sta­
wią się gremjalnie.

Inspekcja policji. Do Zagłę­
bia przybył z komenoy giównej 
w Warszawie inspektor B. Wró­
blewski, który wraz z inspekto­
rem Barwiczem dokona inspekcji 
policji w całym okręgu.

Ciekawa gospodarka. Magi­
strat dąbrowski zwrócił się do 
elektrowni z żądaniem doprowa­
dzenia do należytego stanu ulic 
i chodników, które po ułożeniu 
kabla przedstawiają szereg wy- 
boi 1 pułapek.

Elektrownia do tego stopnia 
lekceważy sobie interesy miasta, 
że samowolnie usunęła dwa słu­
py poligonowe obok kopalni Pa­
ryż, nie zawiadomiwszy o tym 
nikogo, to też magistrat postano­
wił kategorycznie zażądać dopro­
wadzenia urządzeń do porządku

O pieka n ad  s ta rcam i. Magi­
strat dąbrowski wyasygnował o- 
koło 300 tysięcy mk. na ręce ku­
ratora przytułku dla starców, p. 
Morgtilca, celem urządzenia świę­
conego dla znajdujących się tam 
pensjonarzy.

Tanieje! Wczoraj cena chleba 
w Będzinie spadła o 400 mk. na 
bochenku, czyli od dwuch tygo­

dni bochenek dwukflowy staniał 
o 560 mk.

Natomiast kwestja mięsa jest 
w dalszym ciąga otwarta, rzeź- 
nicy bowiem nie chcą sprzeda­
wać po wyznaczonych przez ma­
gistrat cenach i chociaż jatki za­
pełnione są mięsem nabyć go 
nie można.

Jeszcze  jeden . Grono anioł­
ków, ulokowanych za lichwiar­
skie kombinacje przez sędziego 
śledczego w Dąbrowie w aresz­
cie, powiększył rzeźnik Rusinek, 
od którego zażądano 5 miljonów 
marek kaucji.

Jak nam donoszą, w sprawie 
aresztowanych podjęli się inter­
wencji ludzie wpływowi, to też 
należy się obawiać, czy cała spra­
wa nie spali się na panewce. 
Wówczas zmuszeni bylibyśmy dla 
debra społecznego ujawnić za­
kulisową robotę niektórych dzia­
łaczy.

U kończenie budow y m ostu, 
n a  P rzem szy . m e d  kilku dnia­
mi magisirat m asta Sosnowca, 
ukończył budowę mostu na Przem­
szy przy ul. Jasnej. Nowy most 
zbudowano z drzewa sosnowego, 
posiada silną konstrukcję 1 prze­
znaczony jest wyłącznie ola ru­
chu pieszego. Budowa mostu 
kosztowała magistiat około 2 mi­
ljonów mk. Dodać należy, te 
most jest prowizoryczny i mag-  
strat nosi się z zamiarem wybu­
dowania m> stu betonowego przy 
równoczesnej regulacji ul. Jasnej.

K o n fe ren c j' w sp raw ie  kup­
na  p a łacu  od firm y C. O. Schon. 
W dniu dzisiejszym w gabinecie 
prezydenta miasta odbędzie się 
konferencja w sprawie Kupna 
p?łdcu od firmy C. G. Schoen. 
W konferencji wezmą udziai przed­
stawiciele miast: Sosnowca, Bę 
dtina Dąbrewy, Czeladzi, rady 
z azdu, sejmiku będzińskiego de­
legat adwokatury, prezes sądu 
okręgowego i prokurator. Tema­
tem debat będzie omówienie 1 
zdecydowanie warunków kupna.

P o d p isan ie  umowy w prze­
m yśle m etalow ym . W ubiegły 
wtorek odbyła się w inspekt ra­
cie pracy w Sosnowcu kopLrcn- 
cja, która zlikwidowała spór po­
między przemysłowcami a związ- 
K ie m  metalowców toczący się od 
dłuższego czasu na tle podwy- 
żes. płac.

W konferencji wzięli udział: 
pp insp pracy Gallot, orazbtan- 
kiew. z, Knowiakowskl, Cimosz- 
ko, UayczaK, Smogorzewski z 
ramienia przemys.owców, a Ka­
zek i P.ątek z ramienia robotni­
ków. Po d:uż:-z>ch pertraktacjach 
ustalono, ze piace i stawki akor­
dowe na ni rzec r.b. wszystkich 
kategorji robotników, pracujących 
w przemyśle metalowymi i meta­
lurgicznym, zostaną podniesione 
o 100 proc. Premja zaś socjal 
na zostaje ustalona na lępująco: 
dla I kategorji °1200 mk. za 
dniówkę; li kat.gorja °i 500 mk., 
Ill—700 mtc.^V -1000 mk. Ro­
botnicy, wtórzy nie otrzymują de­
putatu węglowego, będą pobierali 
jako ekwiwalent 3.600 mk., do 
notmalnie przepracowanej dniów­
ki. Postanowiono, aby pertrak­
tacje co do regulacji płac w 
przemyśle metalowym 1 metalur­
gicznym za kwiecień r. b. byty 
rozpoczęte prząi 10 kwietnia.

Nowe umowy. Przedstawi­
ciele robotników, pracujących na 
kopalni gaimanu, należącej do 
t-wa franco rosyjskiego, oraz ro^ 
botnlcy, pracujący na kopalniach 
węgla brunatnego w okęlicy Za­
wiercia, podpisali nową umowę, 
na mocy której otrzymają te pod­
wyżki płac, jakie obowiązują w 
przemyśle górniczym od 1 mar­
ca r.b.

Pod adresem  pijaków . Po­
wzięta swego czasu uchwała ra­
dy miejskiej, aby wszystkich pi­
jaków lotografować, a zacne ich 
oblicza publikować, prawdopo­
dobnie ze względów technicz­
nych nie da się przeprowadzić.

Z am knięcie  ja te k . Ze wzglę­
dów hygienicznych magistrat dą­

f,C n i r l c k f  poczynając od na- %
tychmiast otrzymy- ! 

wać będziemy regularnie wagono­
we ładunki dla kopalń, hut, zwią­
zków i kupców. Sprzedaż tylko 
hurtowa na worki.
M a i / o  amerykańską marki „Patent- lllqlvq Nelson“ posiadamy również

' 207-1 PIAST— BĘDZIN.
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browski postanowił zamknąć dwie 
jatki przy ul. Uimana, gdyż dre­
wniane te budy mogą stać się 
rozsadnikiem wszelkiego rodzaju 
bakcyli.

K radzieże. Onegdaj policja 
aresztowała Marję Leśniewską i 
Walerję Tkacz za kradzież bie­
lizny, wartości marę* 200 tys. 
Poszkodowana Franciszka Lip­
szyc zan. przy ul. Targowej 4.

Repertuar teatru.
Dziś p rem je ra  „A szantki'', 

sztuki w 3 ch aktach WŁ Perzyn • 
skiego w roli tytułowej z Haliną 
Cieszkowską.

Ju tro  przedstawienia niema.

Ofiary.
Na wdowy i sieroty po poleg­

łych policjantach marek sto ty­
sięcy od W. Mosińskiego,

Marek 80 tysięcy składa na 
sieroty domu położniczego przy 
ul. Aleja Łańcucki 1 syn.

— IV klasa szkoły Handlowej 
żeńskiej im. król. Jadwigi w So­
snowcu zamiast upominku w dniu 
imienin swego Szanownego ks. pre­
fekta Józefa Sobczyńskiego składa 
na siedzibę harcerską Łękawę 
mk. 25 tys.

(Praw telefon).
Zgon arcybiskupa

Bilczewskiego.
Lwów, 21 marca.

Wczoraj o godz. 4 po połud­
niu, po dłuższej chorobie zmarł 
we Lwowie arcybiskup metropo­
lita rzymsko-katolicki, ks. dr. Jó­
zef Biiczewski.

Ks. Biiczewski urodzony w ro­
ku 18b0 w Wilamowiczach koło 
Kielc, studjował w Krakowie, po- 
cz m w r. 1899 został profeso­
rem dogmatyki na uniwersytecie 
lwowskim. Zmarły był świetnym 
znawcą katakumbologji chrze- 
sejańskiej 1 autorem licznych dzieł 
w tej dziedzinie. W r. 1900 zo­
stał arcybiskupem i metropolitą 
lwowskim.

Pogrzeb ks. Bilczewskiego od­
będzie się w sobotę, o godz. 10 
z rana. Domniemanym zastępcą 
ks. Bilczewskiego będzie ks. bi­
skup Twardowski.

Okrucieństwo litew skie.
Wilno, 21 marca.

Od ludności części pasa neu­
tralnego, znajdującego się pod 
władzą litewską, nadeszła wia­
domość, że trzech funkcjonarju- 
szów straży granicznej, wziętych 
do niewoli przed kilku tygodnia­
mi, podczas zajmowania pasa 
neutralnego w rejonie Olkieniki, 
litwini pędzili nago do Hąuuszy- 
szek, gdzie więzionych bito i znę­
cano się nad nimi. Wreszcie 
wszystkich trzech rozstrzelano.

Anglja wobec spraw y 
ks. arcyb. Cieplaka.

Londyn, 21 marca.
Dnia 15 marca podsekretarz

stanu w angielskim ministerju 
spraw zagranicznych Mac Nei" 
oświadczył w izbie gmin, że ze 
strony Wielkiej Brytanji będą z 
rządzone wszelkie środki cele 
ocalenia życia ks. arcybiskupów 
Cieplakowi i 14 księżom katolic 
kim, oskarżonym w Moskwie o 
sprzec wianie się konfiskacie kosz­
towności kościelnych. Repre­
zentant Wielkiej Brytanji w Mo­
skwie poczynił już urzędowe kro 
ki w tym kierunku. Rząd angiel­
ski prosił również przedstawicie­
la handlowego sowietów w Lon­
dynie, by uczynił wszystko moż­
liwe celem zapobieżenia wyroko­
wi śmierci.

0 bezpieczeństwo Europy.
Paryż, 21 man. a.

Z Londynu donoszą, że opinja 
angielska zajmuje się sprawą 
bezpieczeństwa Europy. Wed­
ług „Echo de#Paris" rząd angiel­
ski przygotowuje szereg planów 
w sprawie paktów gwarancyj­
nych między Francją; Anglją a 
Belgją oraz między Poiską, Cze­
chosłowacją i Rumunją, do tego 
ostatniego paktu mogłaby się 
przyłączyć później Grecja.

Uwolnienie.
Moskwa, 21 marca.

Aresztowany w Charkowie czło­
nek polskiej komisji reewakua- 
cyjnej, Grunwald, po przewiezie­
niu z Charkowa do Moskwy zo­
stał niezwłocznie uwolniony sku­
tkiem interwencji poselstwa pol­
skiego

Wzrost komunizmu 
w N iem czech

Berlin, 21 marca.
„Acht Uhr Abendblatt" dowia­

duje się, że pruski minister spraw 
wewnętrznych Severing złoży w 
czwartek w Landlagu pruskim 
ważne oświadczenie o ruchu ko­
munistycznym w Niemczech środ­
kowych. Liczne doniesienia stam­
tąd, a szczególnie z Saksonji i 
Turyngji, stwierdzają, że w ostat­
nich czasach komunizm urósł 
bardzo potężnie, a utworzone 
przed kilku dniami t  zw. setki 
obronne ustawicznie rosną na 
siłach.

W oddziałach tych znajdują 
się nieiylko komuniści, lecz tak­
że i socjaliści, co pozostaje w 
związku z tym, że mają one być 
niejako wałem ochronnym prze­
ciw t  zw. faszyzmowi bawarskie­
mu.

Gratulacje 
m etropolity Djoulzego.

Warszawa, 21 marca.
Wśród licznych depesz, wyra­

żających rządowi hołd i uznanie 
z powodu pomyślnego przepro­
wadzenia sprawy uznania granic

• 99999— ®
8 m i e r n i k  !

(MARKSZAJDER)
z dłuższą praktyką, do- tl> 

| bry rysownik, możliwie jp 
kawaler, potrzebny.

P ow ażn i reflektancl sk ierują  ©  
sw e  podania z odpisam i św la -  
dectw  pod adreseu  : D yrekcja  
jaw orznickich Komunalnych ' 
Kopalń W ęgla  S. A. w  jaw orz- Cii' 

nie, M ałopolska.
5  N leuw zględnione podania p o - jrj 
s !  zostaną bez odpow iedzi. 2231-1 a



wschodnich Rzeczypospolitej, pod­
kreślić należy głos metropolity 
kościoła prawosławnego w Pol­
sce, Djonizego, który nadesłał z 
Krzemieńca na ręce prezesa rady 
ministrów następujący telegram 
gratulacyjny:

„Z powodu przyznania Rzeczy­
pospolitej g r a n i c  wschodnich 
przez mocarstwa sprzymierzone, 
przyłączam się do ogólnej rado­
ści 1 posyłam waszej ekscelencji, 
jako szefowi rządu, serdeczne 
powinszowanie. W dniu wczoraj­
szym odprawiłem uroczyste na­
bożeństwo, wznosząc do Wszech­
mogącego gorące modły o po­
myślność 1 potęgę państwa".

Protest Petrnszewlcza.
Btrlin, 21 marca.

Pisma tutejsze donoszą, że sa­
mozwańczy prezydent Ł zw. ukra 
ińskiej narodowej republiki Pe- 
tru«zewicz wystosował do rzą­
dów państw sprzymierzonych i 
do rady ambasadorów notę, w 
której protestuje przeciw rozstrzy­
gnięciu rady ambasadorów, od­
stępującemu Polsce Małopolskę 
wschodnią i zaznacza, że lud­
ność ukra ńska nigdy nie dojdzie 
dp porozumienia z Polską. Nako- 
niec ów operetkowy prezydent 
żąda utworzenia niezawisłego pań

stwa galicyjskiego 1 zapowiada, 
że nadal będzie o nie walczył

Polsko-rosyjska konwencja 
sanitarna.

Warszawa, 21 marca.
Między rządem polskim a ro­

syjskim została zawarta konwen­
cja sanitarna, obejmująca wza­
jemne zobowiązania na wypadek 
pojawienia się na terytorjum tych 
państw chorób zakaźnych.

G i e ł d a .
GIEŁDA SOSNOWIECKA.

Sosnowiec, 21 marca.
Dolary 37.170
Franki szwa c. — 6900 
Franki franc. — 2425 
Funty szterl. — 174.400 
Marki niem. — 1.50 
Korony czeskie — 1100 

„ austr.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 21 marca.

D olary  39500
Franki franc — 2690 
Funty szterl. — 194.000 
Marki niem. — 1.87 xh 
Korony czeskie — 1290 

_ austrjac-------------

Zarząd Koła Związku Inwalidów Wojennych
niniejszym zawiadamia swoich członków, że począwszy od dnia 

26-go do 29 go marca b. r. b ę d z i e  w y d a w a n y
P R Z Y D Z I A Ł  Ś W I Ą T E C Z N Y

w  ilości 7 funt. mąki pszennej i 3 funt. cukru kostki 
po cenie marek poi. 15.000 za jeden przydział.

2287-2 Z A  Z A R Z Ą D :
Skarbnik: W . O tb rych . , P rezes: SŁ Szulc.

C h r z e ś G ja ó s k i  Magazyn Galanterji
STANISŁAWA DUSZY
S O S N O W I E C ,  Modrzejowska Nr. 43.

poleca na  sezon w iosenny: kapelusze jedw abne I frykotinowe, su­
knie szew iotow e,bostonow e i trykytinowe, b luzki, sw etry, bieliznę mę­
ską  i dam ską, fartuchy a lpagow e, pończochy, krawaty, rękaw iczki, to- 

■ł rebki, ceraty oraz różną galan terję  po cenach nader przystępnych.

9 
0 
0  
0 
i
9 .................................. ...

L

- iW łE i :  t a i c j U  oiiknat Kiku ( r u in ;  i  n a i i i i l s n  nim. l i l i i .

STARE ZELAZO (około 100 tonn)
jak złomkl lanych części maszyn, odpadki kutego żelaza, blachy, 
liny, opiłki w zgłędnie w ióry żelazne, znajdujące się na składzie 
obok toru przem ysłow ego kopalni, sp rzeda podpisana Dyrekcia naj • 
więcej dającem u w  drodze w niesienia pisem nych ofert najpóźniej 
do dni 14-tu od daty niniejszego ogłoszenia.

Ceny należy podać oddzielnie za złom żeliwny i złom kuty 
loko skład, w ięc załadow anie i podstaw ienie w agonów  będzie obo­
wiązkiem  odbiorcy. Cały m łte rja ł winien być zebrany w ciągu 
dni 8  tniu po potw ierdzeniu umowy i zapłaceniu całej należytości 
z góry.

2222
Dyrekcja Kopalń Gwarectwa 

Węglowego Brzeszcze, Małopolska.

ooooooooooooooo oooooooooooooooooooooo
Magazyn galanteryjny, perfumerja oraz zabawki O 

0  dziecinne.
O

2 0 4 5 -1 7  §

M . Z I O M K A
§ D ą b r o w a ,  ul. 3-go Maja 16.
8 Poleca w wielkim wyborze: bieliznę damska i męską, krawaty, 

rękawiczki, swetry, pończochy, skarpetki, perfumy, mydła toaleto- 
O — — we, wody kolońskle i kwiatowe, kosmetyki i t. p. — —

o  Cinj konkurencyjne. Obsługa szybka 1 staranna,
oooooooooooooooooooooooooooooooooooo

O B W I E S Z C Z E N I E .
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru ! zamie­

szkały w  Dąbrowie przy ul Ulman Nr. 2 na zasadzie art. 1030 
P. C. obwieszcza, ii  w dniu 28 marca 1923 roku o godzinie 10 
rano w Sosnowcu przy uL Prostej pod Nr. 10 w mieszkaniu na­
leżącym do Jana Kasztalskiego to jest w miejscu przechowania 
przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację osza­
cowanych na 30,000 mkp. a należących do tegoż Jana Kasztal­
skiego składających się :z otomany, na pokrycie długu na rzecz 
Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu.

2284 Komornik Sądowy: W łoczew ski.

Stacja klim atyczna Bystra  
o b o k  B ia łe j (M ało p o lsk a )

„UZDROWISKO" 
Dr. Mariana Szarowskiego, 
dla zdrowych 1 uzdrowieńców.
Pensjonat i zakład klimatycz- 
no-Ieczniczy, trzy wille słonecz­
ne z pomieszczeniem dla 60 
osób. Wspaniały widok na 
Beskidy. Obszerne leźalnie. For­
tepian. Bibljoteka. Oświetlenie 
elektryczne. Kuchnia wykwin­

tna i obfita. 2087-3 
Ceny um iarkowane.

StBCil k t l l j l l l  I H I H K E - i m i L
Telefon m iędzym iastow y B ystra 5.

Kupno i sprzedaż.
150 mlc. za wyraz

Posady i prace.
Zaofiarowane 150 mk. za wyraz.

P o trz e b n y  pracow nik  fryzjeiskl od
* zaraz. Tyński M ałachow skiego 36.

2311-3
P o tr z e b a  2 pracow ników  fryzjerskich.
*  Pytlik Będzin, G robla 5. 2307-2 
D o sz u k u je  dw uch kasjerów  do cyrku
* Z kaucją. Zgłaszać się zaraz na ul. 
Kołłątaja nr 12 K awiarnia u pana D ą­
brow skiego od 4-ej do 5 po południu.

2317-1

M a g a z y n ie ró w  zdolnych, m ożliw ie 
o zn a jm io n y ch  z intxresem  h o ­

dow lanym  poszukuje E. Kosiński, blu 
ro budow lane w D ąbrow ic Górniczej. 
O dpow iedź tylko na przyjęte oferty.

2268-2

Potrzebna zaraz kucharka z  dosko- 
nafemi św iadectw am i, penaja w y ­

soka. Zgłaszać się osobiście do d-ra 
Bartkiewicza, Zawiercie dom y A. rząd 
3, Nr 8. 2277-2
D o trz e b n y  pracow nik fryzjerski od 
»  zaraz. Kuczmlerczyk D ęblińska 5.

2232-1
M a ls tr ó w  ciesielskich, kw alifikow a- 

nych pc szu ku je E. Kosiński, b iu ­
ro budow lane w  D ąbrow ie Górniczej. 
O dpowiedź tylko na przyjęte oferty.

2267-2

Perfumy, śmignsówki, 
wody kolońskle i kwia­
towe. mydło toaletowe

ora* różne artykuły kosm e-
— — tyc*.ie. — —

H urto w y  sk ła d  w y ro b ó w  p e rfu m e ­
ry jn y ch  t k o sm ety czn y ch

B. SCHONHOF
Sosnow iec, N iem iecka Nr. 3, o f c y 'a  
2 piętro (róg ul. W arszaw skiej, obok 
kino „Sfinks") p o le c a  po  cen ach  fa ­

b rycznych . 2210 8

ZAKŁAD Roentgenowski
Dr .  A R N O L D A  B R A M A

W  CZĘSTOCHOW IE 1457 
z o s ta ł  ro z sz e rz o n y  i p rz e n ie s io n y  
do  n o w eg o  lo k a lu , u l. K ościuszk i 

Nr. 1, p ra w a  o ficyna, p a r te r .
Prześw ietlania i naśw ietlania guzów  

i przew lekłych chorób skórnych. 
Czynny od 9— ’2 i od 3—7.

Potrzebni chłopcy
N A  P R A K T Y K Ę

Zakłady m echaniczne i mie- 
dziano - kotlarskie

„CUIVRE“ 2288 
K o n sta n ty n ó w , R o b o tn ic z a  2.

L o k a l e .
150 mk. za wyraz.

I  andau Izraef Teek zgubi! łym ezaso- 
«  w ą legitym ację w ydaną przez m a­
g istra t m. Sosnowca. 2209 1

Szafulski A leksander (r. 1897) zgubił 
kartę zw olnienia w ydaną przez 1 

pułk saperów  w W arszaw ie — w M a- 
rym oucie. 2213-1
I  Tchnast M arcin (r. 1898) zgubił kar- 

tę  zwoi hienia, w ydaną przez 5 p. 
ułanów  w  G arwolinie. 2214-1

Lodo Stanisław  (r. 1997) zgubił kar­
tę zwolnienia, w ydaną przez PKU 

w  Pińczow ie. 2215-t
J /1 a jn e r  Szmul (r. 1895) zgubił pasz- 
I V  port z m agistratu żarnow ieckiego 
i kartę odroczenia z PKU Będzin.

2216-1
O łep raw sk i W incenty (r. 1892) zgubił 

kartę pow ołania, w ydaną przez 
PKU w  Będzinie. 2217-1

Grzeszczak B olesław  (r. 1896) zgu­
bił kartę dem obilizaq i, w ydaną 

przez PKU w  Będzinie. 2218-1
»A ieszkan ie  4-ro 3 ch lub 2-ch po- p v nd*ła S tanisław  zgubił tyraczaso-
kunirk0& e ć i ,  zanew nionz*b w i t f  o św iad czen ie  dem obilizacjikupię. D yskrecja zapew niona. W ia­
dom ość listow nie z podaniem  ceny, 
Bobrowniki poczta G rodziec apteka 
Załuskiego. 2121 1
D o sz u k u je  do w ynajęcia pokoju z 
* kuchnią, ew entualnie 2 pokoje, 
m ożliw ie w  śródm ieściu. Adresy po­
zostaw iać w adm inistracji d la  „Po­
szukującego*. 2180-1

Potrzebny pokój z kuchnią nie ko­
niecznie w  centrum Sosnow ca.

W arunki w edług umowy. Adm inistra­
cja „Iskry* dla E.M. 2251-2
p o s z u k u je  pokoju um eblow anego w 
1 centrum Sosnow ca za węgiel. 
Z głoszenia do adm inistracji „Iskry* 
pod „Lokator*. 2275-1
p o s z u k u je  pokoju z osobnym  w ej- 
1 sciem lub przy ro iz in ie , może 
być z utrzym aniem . Z głoszenia do 
filji „Iskry* w B ędzinie pod „M iesz- 
szkanie*. 2309-3
C k le p  z m ieszkaniem  do wynaięcia.

Jó tefów  pod D ąbrow a dom Klina 
nr. 20 2191-1

R ó ż n e .
150 mk. za wyraz.

jam n ik a  (sam ca) żńłtego, malej rasy 
I poszukuje na parę dni — w?.amian 
szczeniaczka Z g o szen ia  pisem ne its>ę 
garnia H lawskiego pod „R. U.*

2297 2
D T y d z ie rż a  w ię bufet cyrkowy zaraz. 
* *  Zgłaszać się ul. Kołłątaja N r 12 

u p. D ąbrow skiego od 4 do  5 p. p.
2316

I Drobne ogłoszenia. | Z g u b i o n e  d o k u m e n t y .
80 mk. za wyraz.

K upię ciągarkę do drutu. Zgłosze- 
nfa adm inistracja „Iskry* w  Sos­

nowcu. 1233-1
l l f ę g i e l  górnośląski koncernow y I 

koks poleca po cenach konku 
rencyinych w m arkach ' polskich inż. 
A. Kandaki, Katowice ul. Andrzeja 23.

2240-1

Do sprzedania płyta m arm urow a w 
koszarach artylerji w  Będzinie u 

fryzjera. 2246-1
C k le p  z całym urządzeniem  i je i -  
^  nym m ieszkaniem  do odstąpienia. 
W iadom ość adm inistracja „Iskry* w 
Sosnowcu. 2255-6

C GŁOSZENIE.
Sprzedam  bzy i róże oszczeplane, 

agrest, porzeczki, drzew ka owocowe
1 inne. Sosnowiec, P iłsudskiego Nr 2. 
obok teatni. 225S-1

Baczność! Z powodu zmiany inte­
resu ogólna w yprzedaż obuw ia 

Sosnow iec N ow opogońska Nr 12 P. 
Ciszewski. 2272-2
I f u p i ę  dom do 20 ubikacji w Sos 
* *  snowcu lub Mysłowicach. Oferty 
składać do „Iskry* w Będzinie pod 
„E P .*  22i0-2
M a s z y n y  m asarskie, oraz tokarnie
A”  m echaniczne i w iele innych na­
czyń tanio do sprzedania, w ieś Bań- 
gów pow iat Katowicki, Bubała.

2279
C p rzed am  projekt m aszyny do izolo- 
^  w an ia  drutu elektrom agnetyczne­
go, Zgłoszenia listow ne do biura 
HiawskTego w  Sosnowcu pod „Pro­
jekt*. 2296 2

Na  stacji M iechów ziemi K iele.kiej 
sprzedaje się dw ie posesje, jedna 

z dw om a domam i i murowanym  ma­
gazynem przy torze kolejowym, druga 
4 morgi gruntu ze  stodołą. W iado­
mość Strzem ieszyce, Krzyżanowski.

2300

D in k u s  Sztark zgubił książkę z Ka- 
*  sy Chorych. 2302
I7 o w a lsk i Józef (r. 1895) zgubił kar- 

tę dem obilizacji w ydaną przez 
PKU w Kielcach. 2310-3
D o je w sk i Stanisław  (r. 1893) zgubił 

kartę zw olnienia w ydaną przez 
PKU w M iechowie i dow ód osobisty  
wydany pr*ez gminę K osciete pow iat 
Miechów. 2308-3
l l f i d e r a k  Krystyna zgubiła dowód 
* *  kolej wy z fo tografją  N r 54/4 

wydany przez w ileńską dyrekcję PKP 
który niniejszym uniew ażnia się. Ła­
skaw ego znalazcę uprasza s ę o z w r o t  
dowodu pod ad resem : Będzin Kołłą­
taja 50. K oszta będą  zwrócone.

2306

Kuchta Henryk zgubił kartę pow oła­
nia w ydaną przez PKU BędZth.

2312 3
D aw ełczy k  Izydor (r. 1896) zguoił 
1 kartę dem obilizacji w , daną przez 
3 pułk artylerji ciężkiej w Wilnie.

2303-3

P iotr Zapała zgubił portfel żółty 
skórzany zaw ierający miljonówkę 

Nr 1, 629,756 paszport w ydany przez 
konsula w  Opolu, legitym ację p lebi­
scytow ą w ydaną przez gm inę Ożarów 
legitym ację Narodowej Partji R obot­
niczej i 100,009 mkp. Łasuaw y zna­
lazca raczy pieniądze zatrzym ać, a 
dokumenty zwrócić do  adm m uiracii 
„Iskry*. , 22y9
C z w a jc e r  Alter (r. 1902) zgubił kar- 

tę  demobilizacji w ydaną przez 
oficera ew idencyjnego w O lkuszu

2304-3
lIT ła d y s ła w  Kopacr zgubił kartę 

pow ołania w ydaną przez rtKU 
BędzinT 2315 3

M iszczenko M arja zgubiła  książkę 
Kasy Chorych. 22^

an Będkowski zgubił kartę pow oła- 
nia w ydaną p n e z  PKU. Będzin.

J  2289 3

Cesarz W ładysław  zgubił portfel w 
którym znajdow ała się  książeczka 

w ydana przez P. K. U. Będzin i różne 
dokumenty. 2290

Piotr Pardela  zgubił ksrtę  tym czaso­
w ego zw olnienia z w i.jska w ydaną 

przez PKU Będzin, którą unieważnia.
2292-1

Z y g m u n t Chojewski zgubił papiery 
Ł  zw olnienia w ydane przez P . K U. 
Będzin. Łaskaw y znalazca zechce pa­
piery zw rócić do kom isarjatu poi. pań. 
w Zawierciu 2293-2

Konieczki P io tr zgubił kontram arkę 
z kopalni „R enard '. 2283-1

J

" W  l a w v o w H l w  M W l w u v u r a a V J I

w ydane przez 25 pp. w  P iotrkow ie.
2223-1

D o ie s fa w  Przybyła zgubił kartęzw ol- 
a j  nienia w ydaną przez PKU Będzin 
i książkę Kasy Chorych w ydaną przez 
kop. „Klimontów*. 2234-1
C krad z io n o  portfel w którym znajdo- 
VJ wały się różne papiery i karta de- 
m obillzacyjna w ydana przez 10 pp. w 
Łowiczu z  roku 1896 na im ię Stani­
sław a Koch. Zwrot uprasza do Iskry.

2236-1

J an Zając zgubił kartę zw olnienia 
w ydaną przez 2 p strzelców  pod­

halańskich kop. zapasow a. 2233-1 
I  eon Przybył zgubił kartę pow oła- 

m a w ydaną przez PKU Będzin.
2241-2

P ie p l iń s k i Andrzej zgubił dow ód o- 
, sob.sty  wydany przez gm inę W oj­
kowice Koście ne, oraz kartę odroczę 
nia w ydaną przez PKU Będzin.

2243-2
A bram Isucher Rechnic zgubił pasz- 

p ert w ydany przez m agistrat m 
Będzina, oraz książkę odroczenia ka­
tegorii Z- D. 74 w ydaną przez PKU 
Będzin. 2244-2
ijO ld w asse ro w i Izraelow i skradzio- 

port/e! z  pieniędzm i, oraz do- 
w od osobisty Nr 75 w ydany przez u- 
rząd gminy BiaŁ brzegi. 2248 2 
Y A fa c i ąw  Huptyś zgnbił kartę derao- 
. . .  bilizacji w ydaną przez P K U
Miechów. 2247-2
I^ la jm a n  M endel zgubił tym czasow e 

zaśw iadczenie dem obilizacji wvd 
przez PKU Będzin. 2248-2
\X 7 ilem  Hartung zgubił portfel z za- 

w artością 130 ty»i<Cy mltp. w rar 
z dokum entam i. U prasza się o odm e-
slen le  do  ad m in is trac ji „IskĄr* m  , ' .
^  2250-2
K ° « t a n t v  Tom ecki zgubił portfel 

dow ód osobisty  w ydany prcez 
m agistrat m Sosnow ca i tym czasow . 
zaśw iadczenie dem obiiizacyjne w yda­
ne przez 7 p. saperów  wielkopolskich.

*252-2
D e ze lo w f Feliksowi skradziono per- 
, tfe* zaw ierający 113 tysięcy mkp. 

dow ód osobisty  w ydany przez m agi­
strat m. Sosriowca, kartę zwolnienia 
w ydaną przez FKU Będzin i św ia- 
aectw o ślubne. 2254-2

J ózefowi Bonieckiemu skradziono por 
tfel skórzany, dow ód osobisty  ko- 

lejow y z fotografją, wydany przez 
pó p o  Łazy i dowód osobisty  z gminy 
Lipsko. 2256-2

Josek Blum zgubił tym czasow e z a ­
św iadczenie dem obiiizacyjne wy 

dane przez 24 p. p. w Ostrowcu.
2257-2

U a jd u k  Józef zgubił kartę zw olnie- 
*  * nia w ydaną przez P K U  Nowy 
bącz oraz dow ód osobisty  wyd. przez 
m agistrat w  D ąbrow ie. 2262-2
D y g u s  Franciszek zgubił tym czaso- 
ł v  we zaśw iadczenie dcm obilizacyj- 
ne w ydane przez P  K U w  Szam otu­
łach. 22 .*4-2
* 7 gubiony dokum ent tym czasow y wy 
^  dany przez gm nę Zagórze na 
im ię T om asza B artoszewicza, unie 
w a in ia  się. 2265-2
D a w lik  W tadysław  zgubił książecz- 

kę Kasy Choiych w ydaną przez 
kopalnię „Knszełów*. 2266 2
V j^ ład y sław  Kidoń zgubił kartę de 

mobilizacji w ydaną przez 3 p. 
strzelców  konnych W łocławek.

2271 2
D la s z k a  W incenty zgubił tym czaso- 

we zaśw iadczenie dem obiiizacyjne 
w ydane przez P K U  M iechów

2278-3

Rafałowi Akermanowi skradziono do 
wód osobisty  wydany ptzez mag. 

w  Zawierciu i kartę zw olnienia wy­
daną przez PKU Będzin. 2281 3

Dudek Ksawer zgubił książkę z Ka­
sy Chorych w ydaną przez firmę 

Percik. 2301
J/T ęże l Henryk zgubił dow ody w oj- 
* k  skow e w ydane przez PKU Bę­
dzin. 2314-3

Setkiewlcz D awid (r*  1893) zgubił 
kartę pow ołania w ydaną przez 

PKU w Będzinie. 2312-3

Storozum icek Hersz : gubił patent 
na sklep spożyw czy wydany przez 

urząd skaibow y w Sosnowcu.
2305-3
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